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X E Ł K F O i\  54 1 .

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego").

Nagłe wnioski.
Wiedeń. W  dalszym ciągu wczorajszego po­

siedzenia p. K a f t a n  w dluższem przemówieniu 
.wykazywał konieczność b u d o w y  d r ó g  m o r s k i c h  
i  powoływał się na słowa cesarza Wilhelma: „Stoimy 
[pod znakiem komunikacyj44.

P. S i l e n y  najpierw po czesku następnie po 
niemiecku przemawia w tym samym duchu.

P. L u e g e r  twierdzi, źe wszystkie kraje Przed* 
litawii są równie interesowane budową kanału Du- 
naj-Odra. Sprawa ta  byłaby już dawniej załatwioną, 
gdyby tego nie były udaremniły możne wpływy ko­
lei północnej. Austrya musi pod tym względem wy­
przedzić Węgry. Stronnictwo mówcy glosować będzie 
za nagłością wniosku Kaftana.

P. F o r m a n e k  popiera również nagłość, wska­
zując na wielkie szkody, wyrządzane corocznie przez 
rzeki nieuregulowane.

Odrzucenie nagłości wniosków.
P. A b r a h a m o w i c z  Dawid, imieniem Koła 

polskiego oświadcza się p r z e c i w  n a g ł o ś c i ,  je­
dnakże za ewentualnem przekazaniem wniosku Ka­
ftana komisyi. Po przemówieniach ponownych p. Ka­
ftana i p. Schreinera n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o d r z u ­
cono,  nie uzyskała bowiem wymaganej większości 
dwóch trzecich. Za nagłością oddano głosów 135 
(Czesi, Rusini, Schoenererowey, socyaliści i antise- 
rnici), przeciw 131 głosów.

W dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. Ho-
f e r a  W  s p r a w i e  p o l ą n p p r < » n i &  b y t u  a  Lr e_

p e d y t o r ó w  p o c z t o w y c h ,  p. S c h e i c h e r  
przemawiał przeciw nagłości; wskazując, że jeszcze 
gorzej niż ekspedytorom wiedzie się listonoszom w 
mieście. Nagłość popierali następnie pp. P r o c h a ­
s k a  i dr. B r z o r a d, poczem odbyło się głosowanie. 
Za nagłością oddano głosów 126, przeciw 99, przeto 
n a g ł o ś ć  n i e  z o s t a ł a  u c h w a l o n ą .  Prezydent 
z porządku dziennego zarządza wybory kilku komisyj. 
Z kolei również o d r z u c o n o  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  
(p. W y h o d i l a  w sprawie z n i e s i e n i a  m y t  p a ń ­
s t w o w y c h .

Wniosek o zniesienie myt.
P. G 5 t z  wnosi, aby jego wniosek, dotyczący 

z n i e s i e n i a  m y t  p a ń  s t w o w  y c h przekazano 
Ikomisyi budżetowej bez pierwszego czytania. P. P o ­
t o c z e k  prosi o to samo dla jego analogicznego 
[wniosku.

P. K r a m a r z  prosi o głos, ale wiceprezydent 
jdr. Zacek odmawia, gdyż nad takimi wnioskami 
inie ma dyskusyi. (Wrzawa u Czechów).

Wnioski Gotza i Pofcoczka uchwalono, również 
(podobne wnioski kilku innych posłów.

Niespodzianka końcowa.
Koniec wczorajszego posiedzenia Izby posłów 

przyniósł niespodziankę, gdy bowiem prezydent lir. 
Y e t t e r  zapowiedział, że następne posiedzenie od­
będzie się we wtorek, poseł P e s c h k a ,  przewodni- 
czący klubu chłopów niemieckich, wniósł aby wobec 
nawału wniosków nagłych, następne posiedzenie Izby 
odbyło się już dziś (wielka wrzawa i hałasy na ła­
wach czeskich). Przy głosowaniu wniosek P e s c h k i  
p r z e s z e d ł .  Czesi przyjęli tę niespodziankę zapo­
wiedzią, że dzisiejsze posiedzenie wypełnione będzie 
imiennemi głosowaniami. Niemcy przyjęli uchwalenie 
wniosku Peschki okrzykami heil, które rozległy się 
po całej Izbie.

Słychać, że dziś ma przyjść do skutku kom­
promis, mocą którego dzisiejsze posiedzenie już o 
wpół do drugiej zostanie zamknięte, w każdym razie 
posiedzenie to nie będzie mogło dłużej trwać, gdyż 
Vetter będzie w prezydyum sam jeden. Wiceprezy­
dent Prade wyjechał wczoraj do Liberca w sprawach 
rodzinnych, drugi wiceprezydent zaś Żaczek również 
wyjechał do Berna.

Refleksye.
Przez odrzucenie nagłości obu wniosków w spra­

wie z n i e s i e n i a  m y t a  oraz b u d o w y  d r ó g  wo­
d n y c h  nie wiele się w dalszem załatwieniu tych 
spraw zmieniło, gdyż usunięto tylko zbyt burzliwą 
i rozwlekłą dyskusyę, a Izba i tak bez pierwszego 
czytania i beż dyskusyi, gotowa jest te wnioski prze­
słać do komisyi, co jest zresztą główną tendencyą 
nagłych wniosków.

Stało się podobnie z wnioskiem p. W y c h o d i -  
l a ;  nagłość jego odrzucono, aż gdy zabrał głos p. 
P o t o c z e k  i uczynił taki sam wniosek o zniesienie 
myta, przekazano go komisyi bez pierwszego czy­
tania.

Przyjęcie tego wniosku wywołało wielkie nie­
zadowolenie u chłopców opozycyjnych z Galicyi. 
Podbiegli oni do Potoczka i zaczęli mu wymyślać, 
a p. K u b i k  splunął pod nogi Potoczkowi.

Z w o ła n ie  K o ła  p o lsk ie g o .
Prezes J a w o r s k i  zawiadomił wczoraj, że po­

siedzenie Koła polskiego odbędzie się zaraz po po- 
siedzouiu Izby.

Konferencya.
Na zaproszenie przewodniczącego Yettera, udali 

się przewodniczący klubów na naradę do sali prę­
ży dyalnej, celem obradowania nad programem prac 
parlamentu.

Na konferencyi tej zjawił się także prezydent 
ministrów dr. Kórber i zaraz po otwarciu narad 
oświadczył, że rząd przedłożył już program prac 
parlamentowi i zaznaczył, że rządowi głównie zale­
ży na tem, aby przyszły do skutku ustawy: o po­
datku wódczanym, inwestycyjna, rekrutacyjna oraz 
o używaniu funduszów z kas sierocińskich.

Poseł J a w o r s k i  w bardzo gorących słowach 
poparł ten program rządu i zapewnił o chęci do 
pracy Koła polskiego. Ze strony innych mówców 
podniesiono, że trudno przystąpić do prac pozy­
tywnych, skoro porządek dzienny jest zawalony 
wnioskami nagłymi.

P. L u p  u l wnosi, aby 2 dni w tygodniu po­
święcić na wnioski, pochodzące z inieyatywy po­
słów . reszte zaś dni ,na. nrzedłożenia rządowa,

P. K a i s e r  imieniem* niemieckiej partyi ludo­
wej oświadcza gotowość uczynienia parlamentu zdol­
nym do pracy, nie może się jednak zgodzić na pro- 
pozycyę Lupula, albowiem to sprzeciwia się regu­
laminowi.

P. L u  p u l oświadcza, że został źle zrozuraia- 
cyńa, nie chce on, aby brano dosłownie jego słowa, 
uczynił on tylko propozycyę, którą można zmienić, 
miał on na myśli tylko, aby kilka posiedzeń 
w tygodniu było poświęcouych przedłużeniom rzą­
dowym.

P. P a c a k  sprzeciwia się wnioskowi Lupula, 
nie może on objąć gwarancyi za swoich rodaków, 
czy ci cofną swoje wnioski nagłe.

Wobec tego narada ta  nie odniosła pożądanego 
rezultatu.

Wczorajsze interpelacye.
Na wczorajszem posiedzeuiu Izby posłów odczy­

tano między innemi następujące interpelacye:
Pp. B i n d  e r a ,  R o t t e r a ,  W e i g l a  i towarz. 

do prezydenta ministrów, jako kierownika minister­
s tw a  spraw wewnętrznych, w sprawie urządzenia 
w Białej i w Krakowie stacyi obserwacyjnych dla 
nierogacizny — S c h o n e r e r a  w sprawie nabycia 
przez Austro-Węgry obszaru w Tientsinie — interp. 
F u n k e g o  o przeprowadzenie rozporządzenia z 17 
października 1899, w przedmiocie zniesienia rozpo­
rządzeń językowych w Czechach — interp. p. I I 0- 
ricka i tow. o to, że cesarz z radcą miejskim Ha­
wrankiem na balu miasta Wiednia, rozmawiał po 
czesku.

Komisy a legitymacyjna.
Wczoraj odbyła posiedzenie poselska komisy a 

legitymacyjna. Na wniosek p. S c li ii c k e r a uchwa­
lono w specyalnyeh wypadkach obok referenta wybie­
rać także korreferenta. Na wniosek p. D a s z y ń ­
s k i e g o  uchwalono, że po ukończeniu referatu akta 
wyborcze mają być jeszcze przez dni 14 wyłożone 
w kancelaryi Izbowej, dostępne dla każdego. Z kolei 
rozdzielono szereg referatów: p. D a s z y ń s k i  
o t r z y m a ł  do  r e f e r o w a n i a  w y b o r y  pp. Br e i -  
t e r a  i Doboszyńskiego, wybór Barwińskiego oddano 
pp. Bykowi i Hrubernu, Chamca Hrubeinu i Kosowi, 
Maryana Błażowskiego Gizowskiemu a Dłużańskiego 
Suster cisowi.

Koło polskie.
(Depesze „Słowa Polskiego").

Interpelacye w sprawie odrzucenia nagłych 
wniosków.

W ie d e ń . Na początku posiedzenia Koła prze­
wodnictwo objął lir. D z i e d u s z y c k i ,  gdyż Jawor­

ski był na posiedzeniu przewodniczących klubów 
u prezydenta Izby. Hr. M. P i n i ń s k i  zapytuje, dla­
czego na posiedzeniu Izby Koło dostało polecenie 
g ł o s o w a n i a  p r z e c i w  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  o 
z n i e s i e n i e  m y t  r z ą d o w y c h ?  Wyborcy żądają1 
stanowczo zniesienia myt rządowych, a myśmy sta­
nęli przeciw nagłości. Prosi, aby prezydyum i korai- 
sya parlamentarna dały mu wyjaśnienie i aby roze­
słano do pism krajowych okólniki w tej sprawie.

Poseł dr. R o t t e r  powiada, że rad jest z tego, 
że uprzedził go hr. P i n i ń s k i ,  bo on chciał tę spra­
wę poruszyć a teraz może nie będzie go nikt podej­
rzy wał, że szukał powodu do opozycyi; czy wchodziły 
tu w grę — jak mówią — „ względy wyższej poli­
tyki44— nie wie, ulewie, że głosowanie przeciw nagło­
ści znaczy, że gdy coś może być prędzej załatwio- 
nem, to nie chcemy aby zrobiono to rychlej, a szło 
tu przecież o sprawę, która już była dawno zdecy­
dowaną przez Izbę i przez Koło; przeciw nagłości 
nić więc nie przemawiało. Prosi o wyjaśnienie.

Poseł Danielak przemawia w tym samym du­
chu i pyta, czy Koło polskie zamierza wszystkie na­
głe wnioski odrzucić?

Wojciech D z i e d u s z y c k i  wyjaśnia, że korni- 
sya parlamentarna zajmowała się wnioskami nagłymi 
i zaproponuje Kołu, które wnioski nagłe należałoby 
odrzucić. Komisya wie z doświadczenia, że dyskusja 
nad samą nagłością jest wprawdzie krótka, lecz po­
tem przez kilka dni omawianą jest sama sprawa 
i każdy poseł chce wygłosić mowę, aby się mógł nią 
pochwalić wobec wyborców.

Izba musi przystąpić do pracy i tak : k o n ­
t y n g e n t  r e k r u t a  musi być uchwalony do 15 
marca, inaczej muszą nas zamknąć albo odroczyć,
n. I r n n f .r n ^ a n t  1zn.h1.twiA ti<i n o ó < ? tn w in  8 1 4  ezeo’0
sobie nie możemy życzyć. Do wniosków nagłych, 
któreby się stały narzędziem obstrukcji, komisja 
parlamentarna ręki przyłożyć nie może.

Poseł A b r a h a m o w i c z  Dawid przypomina, 
że Koło już się oświadczyło za zniesieniem myt i je 
już uchwaliło, ale dotychczas sankcyi nie ma.

Nagłość nic nie pomoże, bo to tylko efekt na 
zewnątrz. Tak, jak się stało, że wniosek ten poszedł 
do komisyi budżetowej, stało się praktycznie, bo ko­
misya budżetowa może dać pokrycie na ubytek do­
chodów z myt. Przypomina, że wnioski o nagłość, 
są także n a r z ę d z i e m  o b s t r u k c y j n e m .

P. R o m a n o w i c z odpowiada Abrahamowi­
eżowi co do strony finansowej, że nad pokryciem 
ubytku w dochodach w kwocie 272 miliona koron 
nie ma powodu diugo sobie gł»wy łamać w budże­
cie, który od szeregu lat w rezultacie ma dochody
0 20—40 milionów koron wyższe od prelimino-*, 
wanych.

Hr. P i n i ń s k i  odpiera zarzut Abrakamowi- 
czowi, że w żądaniu nagłości było gonienie za po­
pularnością, prosi, aby Koło polskie przy pierwszej 
sposobności oświadczyło się za zniesieniem myt.

Hr. \V o d z i c k i odpowiada na zarzuty, czy­
nione komisyi parlamentarnej.

Abrahamowicz Dawid polemizuje z poprzednimi 
mówcami.

Wniosek hr. Pinińskiego, aby Koło przy pier­
wszej sposobności oświadczyło się za zniesieniem myt 
p r z y j ę t o .  Wniosek o komunikacie do dzienników 
został odroczony.

Komisya „matka".
Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad wnio­

skiem p. ks. Ż y g u i i ń s k i e g o o w y b ó r  k o ­
m i s y i  „ m a t k i 4.

Poseł Merunowicz oświadcza się przeciw temu
1 wnosi, aby sprawę proponowania członków do róż­
nych komisyi, oddać komisyi parlamentarnej. Po dłu­
giej dyskusyi uchwalono wybrać komisyę „matkę44j 
złożoną z 6 członków. Wybrano do tej komisyi. 
A b r a h a m o w i c z a  Eugeniusza, H e n z l a , G a -  
r a p i c h a ,  R o m a n o w i c z a ,  ks. P a s t o r a  i J a ­
b ł o ń s k i e g o .

Prezes o konferencyi klubów.
Prezes Jaworski zawiadomił o konferencyi 

wczorajszej prezesów klubów u prezydenta Izby 
z udziałem prezydenta ministrów. Korber żądał, aby 
przed świętami Wielkanocnemu rozpocząć pracę nad 
budżetem w komisyi i załatwić sprawy: podatku 
wódczanego, kontyngentu rekruta, kas sierocińskich 
i inwestycyj kolejowych.

Prezes oświadczył, że przewodniczący klubów 
chcą pracy parlamentarnej, ale zastrzegli się. że 
muszą się odwołać do swoich klubów.
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Więc właściwie konferencja nie odniosła ża­
dnego skutku.

Znowu, nagłe wnioski.
Prezes odczytał następnie spis nagłych wnio­

sków, które są na porządku Izby i wnosi, aby gło­
sować p r z e c i w  i ch  n a g ł o ś c i ,  co też uchwalono 
z tym dodatkiem, że Kolo złoży oświadczenie z u- 
zasadnieniem swego głosowania i przy tej spo­
sobności wyjaśni się także glosowanie w spra­
wie myt. q

Intarpelaeya Schonerera.
Ks. P a s t o r  porusza sprawę interpelacyi ScliS- 

aercra, zawierającej ustępy najniegoduiej obrażające 
uczucia religijne i moralne. Koło polskie uchwaliło, 
poczynić najenergiczniejsze kroki przeciw drukowa­
niu tej interpelacyi w protokole.

Prywatne fundusze pensyjne.
P. dr. Binder wnosi, aby polecić rządowi zba­

dani© stosunków prywatnych funduszów peusyjnyeh, 
co też uchwalono.

*# *
Wczoraj miało się także odbyć posiedzenie 

komisyi inicyatywy, nie przyszło jednak do skutku 
z powodu, że posiedzenie Koła zbyt długo się prze-
ciągło.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 23 lutego.

Pom nik M ilana.
Wiedeń Pol. Corr. donosi, że w wielu mia­

stach serbskich rozpoczęto subskrybować znaczniej­
sze kwoty na pomnik dla Milana. W Niszu zebrano 
już. 10.000 denarów.

Tegoroczne apanaże zmarłego król a-'wygnańca, 
t. j. 200.000 fr., mają być obrócone na cele po­
mnika*

Malw contra K rau s.
Wiedeń. Rozpoczął się tu bardzo interesują­

cy proces o obrazę czci, w którym znany pisarz, 
Hermann Babr i dyrektor Deutsches Yotkstheater, 
B u k o w i e ,  oskarżają redaktora Fackel, Krausa, że 
przez podanie nieprawdziwy cli faktów w swym ty­
godniku o wzajemnym ich stosunku, dopuścił się 
oszczerstwa.

Wiedeń. Księgarz Mojżesz Korali, w Krako­
wie, zbankrutował.

Klub rozwódek.
Wiedeń. Klub rozwódek ukonstytuował się 

ostatecznie pod nazwą „humanitarność". Dla. oznaki 
członkinie nosić będą w miejsce pierścienia ślubnego, 
pierścień srebrny z napisem „huinanitarnuść* i odby­
wać będą co tydzień zgromadzenie.

Zmowa krawców.
Wiedeń. Zmowa krawców damskich u Zwie- 

baka trwa dalej, mimo oświadczenia dyrekcji; że go­
dzi się na warunki, ale musi skutkiem tego zmniej­
szyć liczbę robotników o połowę.

Wiedeń. Strejk w magazynach Zwiebacka za­
żegnano przez poczynienie ustępstw robotnikom.

10Q-miUonotva pożyczka.
Budapeszt. Rokowania burmistrza w sprawie 

zaciągnięcia nowej pożyczki 100-milionowej, zostały 
już ukończone. Grupa zakładu kredytowego w W ie­
dniu i zakładu kredytowego ziemskiego, obejmują z 
,tej pożyczki 30 milionów koron po kursie 84- proc.

W przededniu przybycia  króla Edwarda VII 
do Niemiec.

Berlin. Nord Allg. Zeitung p isze: Król an­
gielski zamierza w najbliższych dniach przybyć do 
Niemiec. Źe powodem obecnej poróży monarchy an­
gielskiego jest ciężki stan zdrowia jego siostry ce­
sarzowej Fryderykowej, to jest niestety aż nadto 
pewnem. Mimo to jednak, że odwiedziny w Kron- 
borgu są jedynie aktem braterskiej miłości i inają 
cechę czysto familijną, znalazło się przecież kilka 
pism niemieckich, które usiłowały przedstawić je 
jako zdarzenie polityczne, i nie omieszkały z tego 
■powodu wykonać kilku gwałtownych ataków, które 
musiały także do głębi obrazić cesarza.

Wielkie dem onstracye w F in landyi.
Helsmgfore. Finlandzka ja  Gazeta opisuje sze­

reg demonstracyj, jakie odbyły się 18 b. m. w Hei- 
singfors z powodu w y d a n i a  m a n i f e s t u  car -  
s k i e g o  do s e n a t u  f i n l a n d z k i e g o .  . Na jednej 
z ulic wywieszono olbrzymie czarne sukno z nazwi­
skami tych senatorów, którzy głosowali za prokla­
macją manifestu. Wieczorem z okien mieszkań Fin- 
landczyków wywieszano czarne zasłony, gasząc ró­
wnocześnie światła w pokojach. U stóp pomnika cara 
Aleksandra II. deputacya kobiet finlandzkich złożyła 
czarną wstęgę. Grupy młodzieży wchodziły do skle­
pów, zmuszając kupców rosyjskich do gaszenia świa- 
'teł. Inne grupy urządzały kocią muzykę przed mie­
szkaniami senatorów, którym posyłano także listy 
% pogróżkami, podpisane przez „Tajny związek pa-

tryotycznyK. Wiceprezydentowi senatu wręczono adres 
z podpisami 850 kobiet, z protestem przeciw wysła­
niu aktów finlandzkiego sekretaryatu państwowego 
do Petersburga. Na rozkaz sekretarza P le  w ego  
wysłanie tych aktów istotnie wstrzymano.

Z parlam entu .
Wiedeń. Jak  donosi Slav. Corespondem, wy­

znaczono Kaftana, Kozłowskiego i Wołfhardta na 
kandydatów do komisyi dla kontroli długu państwo­
wego. Co do czwartego kandydata nie osiągnięto 
zgody. Na posiedzeniu przewodniczących klubów 
omawiano także sprawę wyboru przewodniczących 
komisyi, przyczem według Slav. Coresp. P a c a k za­
rzucił Kathreinowi, że wdał się w machinaeye, skut­
kiem których wykluczono Czechów z  preaydyum ko­
misy* budżetowej i kolejowej.

P. K a t l i r e i n  bronił swego postępowania 
i oświadczył gotowość złożeuia godności przewodni­
czącego komisyi budżetowej. Pp. Sustersic i Ploj 
przyłączyli się do zapatrywania Pacaka. Na wnio­
sek tego ostatniego uchwalono zwołać ponowną kon­
ferencję przewodniczących, celem osiągnięcia poro­
zumiem* a.

Wiedeń. Wczoraj odbyła się konfereneya ko- 
inisyj parlamentarnych: klubu czeskiego i konserwa­
tywnej wielkiej własności. Dziś dalszy ciąg obrad.

Slav. Corresp. donosi: Na środowem posiedze­
niu Izby kilku posłom czeskim zdawało się, że usły­
szeli słowa Wolfa, nazywające posłów czeskich 
„bandą*. Młodoczech Udrzal wysiał posłów Hożicę i 
Popowsldego do Wolfa z żądaniem satysfakcji.

Wolf odpowiedział, że nie uchyla się od odpo­
wiedzialności, ale wyrazu owego nie wypowiedział. 
Hożica wskazał na to, źe w wydaniu wieczornem 
Ostdeutsche Rundschau słowo to jest wymienione. 
Wolf odrzekł, że to sprawozdanie wyjęte jest z ko- 
respondencyi parlamentarnej. Oryginalne sprawozda­
nie Ostdeutsche Rundschau wyrazu tego nie zawie­
ra. Po stwierdzeniu tej okoliczności, oraz po skon­
statowaniu, że protokół stenograficzny nie zawiera 
owego wyrazu, oświadczyli Hożica i Popowski, źe 
sprawa jest załatwiona.

Nowe ordery.
Wiedeń. N. Wiener Tagblatt donosi, że ce­

sarz postanowi! stworzyć nowe klasy orderów Fr. 
J ó z e f a  i L e o p o l d a .

Mianowicie do orderu Leopolda przybędzie 
krzyż rycerski I  klasy, który zajmie pośrednie sta­
nowisko pomiędzy wielkim krzyżem i krzyżem ko­
mandorskim — a do orderu Franciszka Józefa przy­
będzie krzyz oficerski, który zajmie posreame miej­
sce między orderem komandorskim bez gwiazdy i 
krzyżem rycerskim.

Krzyż oficerski odpowiadać będzie mniej wię­
cej orderowi żelaznej korony H I klasy i będzie no­
szony bez wstęgi.

Sytuacya w Chinach.
Wiedeń. Z listów otrzymanych przez Wiener 

Abmdpost z Pekinu z końca grudnia 1900 w spra­
wie udziału marynarzy austro-węgiersldeh w ekspe- 
dyeyi do Kalgonu wynika, źe mały ten oddział uzy­
skał szczególniejsze uznanie oficerów niemieckich i 
włoskich a zwłaszcza komendanta ekspedycji gene­
rała Geyla. Także ludność chińska naszym żołnierzom 
okrętowym okazywała sympatyę, ponieważ przekonała 
się o ich nienagannej karności. Świadczy o tem i ten 
uderzający fakt, że Ciiińczycy w okolicach, przez 
które przeciągają wojska zagraniczne częstokroć wy­
wieszają flagę austro-węgierską, chcąc przez to dać 
do poznania, że udają się pod opiekę wojsk austro- 
węgierskich ufni, źe im dobrze z tem będzie.

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Pekinu, że hr. 
Waldersee odroczył zamierzoną ekspedycję, ponieważ 
rząd chiński zgodził się na warunki mocarstw,

P e k in .  Oddanie Anglikom kolei Szanhaikwan 
rozpoczęło się wczoraj i zostanie ukończone 28 bm. 
W myśl układu kolej ta. przez cały czas trwania oku­
pacji prowincji Czili, pozostawać ma pod zarządem 
angielskim.

Pekin. Ks. Czing i Lihunczan otrzymali od 
dworu polecenie zawiadomienia posłów, że wydano 
edykt o ukaraniu dostojników chińskich. Podług tego 
edyktu Tungfusiang zostaje zdegradowany, książęta 
Tuan i Lan popadli w niełaskę i zostaną wygnani, 
trzej inni wyżsi dygnitarze mają popeluić samo­
bójstwo, trzech zostanie ściętych.

Ofiary mrozów.
Kolonia. Panują tu niepamiętne przez naj­

starszych ludzi zimna, które dochodzą do 22 o. Wczo­
raj znaleziono w pobliżu Kolonii trupa zamarzniętej 
kobiety w masce, która wracała z jakiegoś balu. 
Nadto znaleziono 11 osób zamarzniętych, między in­
nymi kilku cyklistów i woźnicę.

Zakazany pochód.
B u d a p e s z t.  Policja zakazała pochodu demoir 

stracyjnego robotników pozbawiouyeh pracy. Gdy 
robotnicy ci mimo wezwaniu nie chcieli się rozejść, 
aresztowano 33.

K a ta s tr o fa  k o le jo w a .

N o w y  J o r k .  Pociąg nowojorski kolei pensyl­
wańskiej zderzył się z pociągiem z N, Jersey. Sły
cJk ać, ż e  1 1  o s ó b  z g i n ę ł o .

Cesarz Wilhelm odpowiedzialny za wojnę 
transwalską.

Londyn. W Izbie gmin odpowiedział podse­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych Crambon na 
zapytanie Redmonta, czy prawdą je s t, ź t  cesarz 
Wilhelm zaofiarował rządowi angielskiemu swe po­
średnictwo w sprawie wojny transyaalskiej, źe 
jest to nieprawdą. Pomimo tego poseł R o d ­
mo n t zapytuje dalej, czy wogóle taka oferta jest 
możliwą, a czyni to dlatego, śe cesarz Wilhelm jest 
odpowiedzialnym za wojnę w południowej Afryce. 
( S p e k e r  udziela mówcy napomnienia) ...gdyż swoją 
znaną depeszą do Krttgera, zachęcał Boęrów do wy­
trwania w walce.
Stan choroby cesarzowej wdowy F rydery­

kowej beznadziejny.
Berlin, Nadeszły tu wieści z Kronbergu, że 

cesarzowa wdowa, matka cesarza Wilhelma IL i sio­
stra króla angielskiego, jest w stanie beznadziejnym.

Jeszcze p ien iądze na Chiny.
Berlin. Do Rady związkowej wpłynął nowy 

projekt, żądający 100 milionów marek na ekspcdycyę 
chińską.

Zatonięcie okrętu.
Hamburg. Parowiec „Cambden“ zatonął na 

drodze między Cardis i Maltą około Spiartel. Kapi­
tan, oficea i sternik zginęli.

Widmo absolutyzm u w B ulgaryi.
Sofia. Organ komitetu macedońskiego Refor- 

mer oświadcza, źe rozwiązanie stowarzyszeń strzel­
niczych jest zwiastunem planów absolutystycznych 
i reakcyjnych, przeciw którym Bułgarzy będą wal­
czyli na zabój.

Wiedeń. Równocześnie z dzisiejszym dzien­
nikiem rozporządzeń dla obrony kraj,, wyszedł tak ie 
o awansowaniu osób należących do stanu woj­
skowego.

Wiedeń. Bawi tu w pr2ejeździe do Włoch, 
arc. praski ks. Skrbensky.

Petersburg. Depesza Grodekowa donosi z 
Charbina, że stan wojenny w okręgach kraju zabaj- 
kalskiego zniesiono.

Monachium. Urzędowo zaprzeczają doniesie­
niu o dymisji ministra wojny Ascha.

Frankfurt n. M. Zmarły niedawno księgarz 
Jusgel zapisał prawie cały swój majątek wynoszący. 
lVa miliona mar., oraz posiadłości ziemskie na fua- 
dacyę dla zabezpieczenia na starość i od choroby.

r > » n d j n .  Jtk lc d o n o t m ą ,  w  a o -w y m  W d ź o c i e
znajduje się zadanie podwyższenia cła od herbaty, 
jakoteź zaprowadzenia cła kompensacyjnego na zagra­
niczny cukier.

Wiedeń. 23 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica ną wiosnę 7.72 do —•—; żyto na wio­
snę 7*68 do —•—; kukurudza na maj-czerwiec 5 47 
do —*—; kukurudza na lipiec-sierpień 5 51 do 5*52. 
Tendencya słabsza.

Wiedeń, 23 lutego. Cukier (spokoj.) 24*20. 
do —*— Nafta galicyjska •«—. (niezmieniona); Spi­
rytus 38 60 do — . Tendencya silniejsza.

Praga, 23 lutego. Cukier K. 24*20 do »—• .

K lt O N I K A .
Dziś w teatrze : „Traviataft, opera w 4 aktach 

J, Verdi’ego.
Temperatura* Dziś rano o godzinie szóstej 

było —  7 M R.

Bycerz przemysłu. Na wczorajszej rozpra­
wie popoluduiowej przesłuchiwano w dalszym ciągu 
komisarza policyi geuewskiej p. Schnorfa 1 syndyka 
asekuracyi wiedeńskiej adwokata Golda, który zeznał, 
że Adamskiemu, na wyższe rzekomo polecenie, wypła- 
couo 1000 złr. odszkodowania, przed przeprowadzt-j 
niem ściślejszych dochodzeń.

Dalej przesłuchano p. B ren nera, prokurzystę austr. 
Tow. ubezpieczeń, który zeznał, że Adamski zaaseku-j 
rowauy był, jako bar. Ascheuberg.

Św. Michał Olszański, artysta dramatyczny, ze­
znał, że Adamski był rzeczywiście aktorem i to nie­
złym. Przy sposobności omawiania rentowności teatrów 
prowincjonalnych w Królestwie, Adamski żąda we­
zwania na świadka pani G. Zapolskiej dla stwierdze­
nia, że Dobrzański w Królestwie w jednym sezonie na 
„Małce Scbwarzonkopf* zarobił 4000 złr. Prokurator 
zgodził się na to, ale obrońca dr. Leeer sprzeciwił się 
wnioskowi oskarżonego. Trybunał poweźmie uchwa­
łę dziś.

Z kolei omawiano kwestyę autorstwa sztuki p. t. 
„Czarna dama“ ezyli „Kapitan Dreyfus*, które przy­
pisuje sobie Adamski, przesłuchano św. Kuolla. Dal­
szy ciąg rozprawy dziś. Wyrok zapaść ma późnym 
wieczorem.

Przeniesienie. Namiestuik przeniósł komisa- 
rzów powiatowych Adama Mirskiego z Limanowej de 
Husiatyua, a Wiktora Makowieckiego z Husiatyua do
Limanowej.

Buch ogólny na selaku Łużany-Zaleszczyki 
został dnia wczorajszego pociągiem nr, 43ó3 napowrót
podjęty.
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Napad na oficerów 51 pp. w Przemyślu.
L w ów , 23 lutego.

Zeznania T. Falkiewicza.
W  ciągu rozprawy popołudniowej, odczytano 

^eznania Kolkiewicza, który zbiegł do Szwąjcaryi. 
(Zgodnie z iunyrai, podał on w tych zeznaniach, że 
stał z Liebermanem i Regerem przed wystawą foto- 

rafij, ażeby poznać ewentualnie oficera 58 pp., któ­
ry dopuścił się napadu na dra Liebermana.

Wniosek dra Dwernickiego:
Obrona z wielką lojalnością, licząc się z przy­

wilejem prokuratoryi państwa do kwalifikowania czy­
nu w akcie oskarżenia, jak się jej podoba, stoso- 
jwnie bądź do jej zrozumienia prawa, bądź wzglę­
dów oportunistycznych nie podnosiła dotąd kwestyi 
niewłaściwości sądu z powodu natury zbrodni. Przy 
wyrokowaniu jednak trybunał nie jest związany a- 
ktera oskarżenia, lecz ma skwalifikować czyn stoso­
wnie do wyników rozprawy. Rozprawa wykazała, że 
jakiś człowiek strzelił 5 razy do oficera, że strzelił 
z odległości 5 kroków, że strzał był celny, że tylko 
przypadkowi przypisać należy, iż nie był śmiertelny. 
Czyn ten wedle zasad zdrowego rozsądku, które i 
w tej sali muszą mieć zastosownie, musi być uzna­
ny, jako zbrodnia morderstwa. Gdy się nadto zwa­
ży, iż znawcy lekarze i rusznikarze uznali, iż w tych 
okolicznościach strzał groził śmiercią, przeto przeci­
wne jest wszelkiej logice przyjmywać, że strzelają­
cy miał tylko zamiar uszkodzenia ciała. Taki pogląd 
kłóci się z zdrowym rozumem.

Proszę więc o uznanie, iż czyn ton stanowi 
ibrodnię usiłowanego morderstwa i uznanie stoso­
wnie do przepisu §. 261, iż ten trybunał jest nie­
kompetentnym do osądzenia tej sprawy i przekaza­
nie jej po myśli art. VI. ust. wprowadczej przed 
trybunał sądu przysięgłych.

Wniosek dr. Reitera.
Dr. R e i  t e r  w uzasadnieniu wniosku na rele- 

gacyę sprawy do sądu przysięgłych wyraża zapatry­
wanie, że do powzięcia takiej uchwały bynajmniej 
nie potrzeba, by trybunał nabył przekonania, że 
istniał zamiar popełnienia morderstwa — ale, że 
wystarcza, by trybunał na podstawie przeprowadzo­
nej rozprawy nie aprobował opinii prokuratora, że 
Zamiar taki jest wykluczony, że był tylko zamiar 
uszkodzenia na ciele. Akt oskarżenia na uzasadnie­
nie swojego zapatrywania nie przytoczył nic zgoła 
faktycznego, a nawet nie wdał się w żadną analizę 
psychologiczną.

To zaś, co przy rozprawie na jaw wyszło, 
wskazuje właśnie na to, że istniał zamiar dalej idą­
cy. Bo jeżeli napastnikom udało się tak zaskoczyć 
oficerów, że ci nie zdołali nawet dobyć pałasza i je­
żeli nie zadawałniając się tą  przeważną pozycyą, 
jęli się jeszcze rewolweru, to z loiczną konieczno­
ścią wskazuje, że nie chciano się zadowolić uszko­
dzeniem.

Zaczem trybunał winien się uznać niekompe­
tentnym.

W dalszym ciągu domaga się dopuszczenia no­
wych dowodów na alibi Regera i na udowodnienie, 
że wyjazd Regera do Londynu był dawno postano­
wiony.

Wniosek dra Aschkenazego.
Dr. Aschkenazy prosi o zawezwanie na świad­

ka dra R a s t - B e r g t r a u n a  z Mościsk, który dnia 
4 listopada po napadzie* wraz z drem Liebermanem

F r a n c is z e k  F u n c k -  B re n ta n o .

i )  a m a t T r  u e i z n
Studya historyczno - obyczajowe

o p r a c o w a n e  n a  p o d s t a w & e  a r c M w n i n  w  B a i i f l l .

Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Pod koniec roku 1678 pewien adwokat o nieli­

cznej klienteli, nazwiskiem Perrin, był na obiedzie 
przy ul. Courtauvilain u niejakiej Vigoureux, żony 
krawca damskiego. Towarzystwo było wesołe i wino 
lało się strugami. Była tam między innymi „gruba, 
potężna kobieta, z twarzą pełną*4, która zanosiła się 
od śmiechu, dolewając- sobie besustannie burgunda 
w takiej ilości, że mogło to zwalić z nóg najtęższe­
go muszkietera. Nazywała się Mary a Bosso, wdowa 
po handlarzu koni, zajmowała się wróżeniem z kart, 
czyli była „wróżką", jak wówczas mówiono. „Piękny 
to zawód! — mówiła — i kto się to nie ciśnie do 
jej mieszkania na ulicy Grand Huien: księżniczki i
margrabiny, książęta i panowie. Jeszcze ze trzy 
otrucia, a wycofa się z tej roboty z gotowym ma­
jątkiem!* Na to poczęło się śmiać całe towarzystwo 
jeszcze głośniej: ta otyła niewiasta była niezmiernie 
pocieszna. Jeden tylko Perrin poznał po ściągniętych 
gwałtownie i ostro brwiach pani Vigoureux, że to 
gie był żart lecz prawda. Znał osobiście kapitana 
Desgrez’a, tego samego, który był uwięził margra­
binę de Bririvilliers, i opowiedział mu całą historyę. 
Desgrez wziął rzecz poważnie i jeszcze tego same­
go dnia posłał żonę jednego ze swych podwładnych 
do wróżki, aby się przed nią na swego męża po-

udał się do Rynku w towarzystwie dwóch jeszcze 
ludzi aż do mostu na Zasaniu i potwierdzić może, 
że Lieberman szedł tam po to, aby się przyjrzeć 
fotografii oficera i wnieść potem przeciwko niemu 
zażalenie.

Nadto prosi o zawezwanie niejakiego S p a t  a , 
kupca z Przemyśla na okoliczność, że dr. Lieber­
man w dniach przed wypadkiem niejednokrotnie 
strzelał z rewolweru.

Sprzeciw prokuratora.
Prokurator sprzeciwił się wszystkim wnioskom 

obrońców, co do Sp&ta jedynie zgadza się, ażeby 
zostały odczytane akta śledcze w tej sprawie.

Uchwała trybunału.
Trybunał udał się na naradę i po dłuższej 

chwili ogłosił uchwałę, zgodną z żądaniem obrony 
tylko w kierunku przesłuchania dra Józefa Mandla 
i Spata.

Zeznania Sp&ta
odczytano, a wynika z nich, że dr. Lieberman nie­
jednokrotnie strzelał z rewolweru dla przyjemności.

Odnośnie do faktu, rozstrząsanego na początku 
rozprawy, przesłuchano w charakterze świadka.

Paulinę Rychlicką,
żonę oskarżonego Rychlickiego. Nie chce korzystać 
z dobrodziejstwa ustawy i chce składać zeznania.

Zaprzysiężona.
P r z e  w.: Kiedy to było zajście z oficerami 

w Kasie chorych?
Św.: 25 września przywiozłam męża chorego 

ze szpitala. Mąż miał wziąć kartkę do lekarza.
P r z e w .: Kogo pani tam widziała ?
Św .: Było kilku robotników — mówiono mi 

jednak, że w drugim pokoju są jacyś oficerowie.
P r z e  w.: A widziała pani tych oficerów?
Sw.: Widziałam ich, gdy wychodzili.
P r z e w .: Cóż robił mąż pani ?
Ś w .: Mąż mój był zadowolony, że mógł sobie 

odpocząć. Siadł sobie i siedział w pierwszym pokoju.
P r  ze  w.: O której to porze była pani wtedy?
Ś w.: Była pora południowa. Byłam następnego 

dnia także w południe i znowu widziałam oficerów 
i robotuików.

P r z e  w.: Otóż rzecz proszę pani przedstawia 
się inaczej. Dwa razy w porze południowej nie mo­
gła pani widzieć oficerów, bo byli oni pierwszego 
dnia wieczorem, a dopiero następnego dnia w połu­
dnie. Może pani zapomniała?...

Rychlicka miesza się tern spostrzeżeniem.
P r o k . : Pani jest na niebezpiecznej drodze. 

Niechże pani powie, jak  to było?
Ś w.: J a  widziałam oficerów z czarnymi wy­

łogami.
P r o k . :  25-go?
Św .: Tak jest.
P r o k . :  Zeznaje pani pod przysięgą?..,
W sali robi się cisza...
Św -: Kiedym widziała...
Dr. Z ip  p e r  (do Regera): Może pan to wy­

jaśni ?
O sk. W iPrzemyślu jest Kasa chorych otwar­

ta rano i po południu, a bilety na kąpiele ja  wydaję. 
Otóż pani Rychlicka była u mnie rano, a nie za­
stawszy mnie, zgłosiła się po południu i wtedy to 
widziała oficerów.

Ś w i a d e k  potwierdza to, co Regcr powie­
dział.

Publiczność lżej oddecha — boć przecież ta 
kobieta ma męża w więzieniu, a w domu, w Przemy-

skarżyła. Wróżka na pierwszej wizycie przyrzekła 
swą pomoc; na drugiej dała jej flaszeczkę z tiuci- 
zną, którą oddano przerażonemu mężowi. La Reynie 
kazał przyaresztować Vigeureux i Maryę Bossę z cór­
ką Manon i obu jej synów, z których jeden Fran­
ciszek Bossę zwany Bel Amour, służył w gwardyi, 
a drugi Wilhelm Bossę, chłopak piętnastoletni, wła­
śnie co był wyszedł ze szpitalu Biretre, dokąd go 
matka oddała, aby go „umoralnić i wszczepić mu za­
miłowanie do pracy.“ Maria Bossę została pochwy­
cona 4 stycznia 1679 rano w łóżku z dwoma swymi 
synami. Córka właśnie co była wstała. „Jedno tylko 
mieli łóżko, gdzie wszyscy spali razem44. Po pierw- 
szem przesłuchaniu stwierdzono zbrodnię, a wiado­
mość o niej wywołała wrażenie prawie równie silne, 
jak odkrycie zabójstw, popełnionych przez de Brin- 
yiiliers.

Uchwała Rady datowana z 10 stycznia, poleca 
La Reynie’mu przeprowadzenie śledztwa przeciw 
Maryi Bossę i Vigoureux, oraz ich wspólnikom. 
12 inarca uwięziono Katarzynę Deshayes, żonę jubi­
lera Antoniego Monyoisin, zwanego Voisin. Jest to 
największa zbrodniarka, jaką zna historya. Uwięziono 
ją, gdy wychodziła z nabożeństwa w Notre*Dame-de- 
Bonne-Nouyelle! Po jej śladach miał się La Kcynie 
dostać w świat tak potwornych zbrodni, że wyobra­
źnia ludzka nie mogłaby większych wymyślić. „Ży­
cie ludzkie jest przedmiotem handlu, pisze on we 
wielkiem wzburzeniu, jestto prawie jedyny środek 
na wszystkie kłopoty familijne; bezbożność, święto­
kradztwo, zbrodnie wszelkie są w powszechnem uży­
ciu w Paryżu, na wsi, na prowincyi.*

11. Czarnolcsięstwo w X V II . wieku.
Ażeby lepiej zrozumieć charakter osób i wy­

padków, które przesuną się przed naszemi oczyma,

ślu — pozostawiła dwoje dzieci, na które pracą rąk 
zarabiać musi.

P r z e w o d n .  (do Regera): Rzeczywiście, że 
pańska pamięć godna pozazdroszczenia, jeżeli 
pan z tak drobnymi szczegółami pamięta dzieje, któ-: 
rych spamiętać nie mogła sama Rychlicka.

Osk.*. Rzeczywiście. Jabym się sam dziwił, 
gdyby nie fakt jeden a mianowicie: Siedzę cztery* 
miesiące w więzieniu i rozmyślam. I  uosabiam sobie, 
w głowie każdy, najdrobniejszy nawet szczegół z dnia' 
tego. A że Pan Bóg nie najgorszą obdarzył mnie 
pamięcią, to też mogę nawet Wys. Trybunałowi po­
wiedzieć, że tego dnia dr. X. był chory a zastępo­
wał go dwa razy dr. Y., co Wys. Trybunał może. 
każdej chwili z ksiąg zbadać.

Dr. D w e r n i c k i  stawia w imieniu podsądne- 
go Olearczyka wniosek, ażeby przesłuchać dra Kau- 
tza na okoliczność, że w dniu zajścia w Kasie cho­
rych OlearczyK był u niego z prośbą o poradę na 
ból zębów.

Wnioskowi temu sprzeciwia się prokurator, 
trybunał też po naradzie załatwia wniosek o d m o ­
w n i e .

Pobicie Migla.
Nowy punkt oskarżenia zwrócony jedynie prze­

ciwko Regerowi. ;
Nie pamięta, którego już dnia był na jakiejś 

zabawie, gdzie zapytywano go, dlaczego występuje 
przeciwko Kosteckiemu. Był tam również Migiel i 
wypytywał Regera skrzętnie, co on myśli o Koste­
ckim, a potem doniósł to jemu.

Kostecki zaskarżył go do sądu, ale Reger nie 
poszedł na rozprawę, Dostał 14 dni, ale nie myślał 
nawet o tem. 26-go września wracał do domu wzbu­
rzony. Zobaczył Migla i nie wie, jak to się stało, 
że podniósł laskę... Czy uderzył Migla, czy też nie, 
tego nie wie. To jedno wie tylko, że nie mogła nim 
powodować żadna złość. Bo miał już 56 procesów 
(dziś 57-my), a gdyby w każdym z tych procesów 
stawało tylko 10 świadków — to byłoby ich 570. 
A ci świadkowie niejednokrotnie świadczyli przeciw­
ko niemu — a mimo tego osk. nie czuje do nich 
żalu i owszem dobrze z nimi żyje. A gdyby zresztą 
on chciał się zemścić na Miglu — to nie potrze­
bował by tego sam czynić, ałe wystarczyłoby mu 
powiedzieć murarzom: „Słuchaj ty Wałek! Michał! 
Józef! Nabijcie 1“ — i nabiliby.

(Głośny śmiech na sali.)
Osk. jednak zdaje się i przypuszcza, co było 

przyczyną tego pobicia. Oto z Migiem szedł Rychli­
cki i osk. zdawało się, że Migel podniósł rękę na 
Rychlickiego. Zawrzała w nim krew, podniósł laskę, 
czy uderzył jednak — nie wie.

Na tem o kwadrans na 8 wieczorem przerwa­
no rozprawę do rana godz. 9.

In form acje  w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom bankowy

Wiktora Ghajes i 5p- we Lwowię
ulica Sykstuska 1. 8.

A b o n en t w  T a rn o p o la .  Nie. — WJP. Ż m u d z iń sk i.  
Jaki jest num er losu? — W. S. 6 6 1 4 3 4 .  Na los Pański padła 
w ygrana 232 fr. — WJP. M a c ie j K lim e k .  Nic nie w yloso­
wane. — W. />. E w  ów . Nie. — E d w a r d  H . Ch. R ecze-  
n iż y n .  Nie wylosowane. — W P. M a r y a n  N ie w . Scho- 
d n ic a .  W ylosow any kw otą 12 kor. Oprócz tej kwoty otrzym a 
Pan kupon premijowy, który gra dalej — P re n u m e ra to r  
l. 11. bss. — K a z . Ć iep. — K a z . K o z .  — M . R . 1 8 6 6 .— 
J u liu s z  H a g e r .  — C. S. B . — Z. W. B e tz. Nic nie wy­
losowane.

musimy zająć się przez chwilę wierzeniami owych 
czasów, gdzie wiara i zabobon panowały wszechwła­
dnie nad życiem ludzkiem. Wiemy, jaką była potę­
ga uczuć religijnych w XVII. wieku, dziś nie może­
my mieć dokładnego pojęcia o ich natężeniu i nai­
wności— i one to drogą dziwnych zboczeń wyro- 
dziły się w zabobony i przesądy najnieprawdopodo- 
bnejsze.

W tej samej epoce, w której słodka Małgorza­
ta  Alacoąue, w swych bośkich ekstazach łączyła się 
z Chrystusem i pisała krwią swoją pod natchnie­
niem Zbawiciela kontrakt, w którym Bóg mówił: 
„Czynię Cię dziedziczką mego serca i wszystkich 
jego skarbów, teraz i na wieki; przyrzekam, że nie 
zabraknie Ci nigdy opieki, dopóki mieć będę moc; 
będziesz na wieki umiłowaną uczennicą, igraszką 
mojej woli i całopaleniem mej miłości*, w tej samej 
epoce miała Katarzyna Monvoison, ohydna czarowni­
ca z Vi!leneuve-sur-Gravois, licznych i zapalonych 
adeptów.

Słynny Jan Bodinus, autor „Sześciu ksiąg o 
Rzeczypospolitej", dał wyraz r. 1588 w swojej „De- 
monomanii czarownic44 wierze, tak głęboko zakorze-j 
niouej w umysłach ludzi z XVII. w., o działaniu 
dyabła i potędze czarowników. Tak określa czaro­
wnika: „ten, który środkami szatańskimi i niedo­
zwolonymi usiłuje dojść do czegoś44; ale, w książce 
swojej, mówi przedewszystkiem o czarownicach: po­
dobnie, jak Sprenger, inkwizytor niemiecki, czyni 
uwagę : „że należy mówić o herezyi czarownic, a nie 
czarowników, bo ci mało co znaczą44.

(C. d. n.).



„SŁOWO POLSKIE" Nr; 92 z dnia 23 lntego 1901.

Depesze handlowe*
Z targa pieniężnego*

W i e d e ń ,  23  lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notowauo: Akcye austr. ZakL kredytow ego 673 '25 , Akcye węg. 
Zukłudu kredytow ego 683 -—, Akcye auglo-banku 274 50, Akcye 
Unionbauku 538*— , Akcye l.anderbanku . 4 1 4 — , Akcye Bank 
yereinu 469 z 5 , Akcye llodencredit 8 84  — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 637*— , Akcye kolei państw ow ych 670  25, Akcye 
kolei południow ych 106 50, Akcye Tram w ay A. 2 7 6 — , B. 2 7 3 ‘50. 
Akcye kolei Elbethul 477*—, A kcye kolei póln. —.— , Akcye 
kolei czerń. 6 4 ’— Akcye Alpiny 430*— , Akcye Kima M uranyi 
474 5 0 , A k cye Prag. T ow urzystw a żel. 1570*— , A k cye Fabryki 
broni —  — , Akcye tureckie tytoniow e 298*— , Oblig. w ęg. ind. 
92*60, Renta m ajowa £8 4 0 , Austr. Renta koronowa 98*— , 
W ęg. Renta koronow a 93  5 0 , 66  1. L isty T ow . kred. ziem. 
91*15, 4  proc. listy Banku kraj. 91*75, 4Va prc. Bunku kraj. 
98*75, 4  prc. listy  Banku hip. 89*50, 4 l/a prc. listy Banku 
hip. 98*— , 5 prc. listy Bunku hipot. 109*50, 4  ptc. Gal. Obllg. 
propiuac. 96*— , 4  prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 25, 4 prc.
Pożyczka nr. L w ow a 87*60, Losy tureckie 109*50, Marki 117*40, 
Hubie 253*50.

l l e r l l n ,  23  lutego. Przy zam knięciu w czoraj, gieł­
d y :  Kredyty 212*25, Stuatabułiuy 143 70 , INsconto Coman- 
dii 184 6 0 , Berliń. T ow . hatidL 152*25, Lauru 200*90 Bochumet 
1 8 1 9 0 , Kolej póln. w schodno pruska 93*50, Ruble za gotów kę  
216*25, Kolej w arsz.-w ied. —  *— , Kolej m orza śródziem nego  
99*25, Kole] M erldional 134*26, L osy tureckie 112*75, Kenta 
wioska 96  20, „Harpeuer" kopalnie w ęgla  168*90, Kolej Ma* 
rienburg-M lawka 74*— , K onsolidatioit 809*25, Lombardy 25*30, 
Kolej Henry 109*— , Niemiecki bank narodow y 128 7 5 , Kanada 
Profered 88*— , Akcye żeglugi hamburskiej 129*60.

i r r a n U f f i a r t ,  23 lu tego . W czoraj, gieldu w ieczorna  
Kredyty 212*—  Staatsbahuy 143*75, Lombardy 25*25, Alpiny 
218*—  Aualryacku renta papierowa 98*45, Austr. srebrna renta 
98*45, Austr. złota renta 100*25 W ęgierska zlotu renta 99*30 
Uuionbanki — *— , Akcye elektr. — *—  Kolej pólu.-zacli. 115*80

U sposobien ie spokojne.

f iB u d a p e u z t ,  23  lutego. W csor. giel. Austr. kred. 673*— , 
W ęg. bank kred. 6 8 4  5 0 , W ęg.bunk eskou tow y 425*50, W ęg. bank 
hipoteczny 439*40, W ęg. ren. koronow a 93 60 . Klnmniuruuia 
477*75, W ęg. 4-proc. tentu 118*25, W ęg. bank dla ptzem . i handlu 
155*—, Stautsbahny 671*50, K oleje uliczne 578 5 0 . W ęg. bank esk . 
— •—  W ęg. p o ż . prem iow a 167*—*, Austr. renta koronow a 98*26 
Elekt?, kol. uliczne 279*—  Gana A Co. 28*40, Salgotarjuner 
6 3 3 — , Austr* z ło ta  renta 118*— .A k c y e  elektr. 240*— .

U sposob ien ie silne.

B e r l i n  23  lutego. W czor. giełda w lecz. (Nuchboerso) 
Kredyty 212*25 Stuatsbułmy 143 75 , Lombardy 25 30 , Kos. ban­
knoty (ult.) 216 25, D lsconlo Comandit 185*60. Kolej Trans- 
w a lsk a : 1899 r. 8 8 *— d., 88 7 5 b .,  1897 r. 88*— b., — *— .

U sposob ien ie spokojne ale silne.

P a ry ft, 23 lutego. W czor. giełda Cred. foncfer 663*—  
4 ptoc.pożyczka rumuńsku 1896 r. — *f Grecka pożyczka 208*—  
proc. h iszpańskie Exterleurs 72*17.

U sposob ien ie spokojne.

H a m b u r g ,  23 lu tego. W czorajsza giełda w teczon u i: 
Kredyty 2 1 2 1 6 , L om bardy 2 6 4 0 , Statsbulmy 1 4 3 7 0  Austr 
złota renta 100*20, W ęgierska złota renta 99 60. Srebro 83 75  
płacono 84*25 żąduuo. Srebrna renta 93*30 W łoskie 90  10 Losy  
z  6 0  r. 138*50.

U sposobien ie spokojne.

Targ zbożowy i  towarowy,
B n d a p e a z t ,  2 3  lutego. Pszenica na kw iecień 7*47 do 

7*48, ży io  na październik 7*63 do 7*64 żyto  na kw iecień  
7*27 do 7*28, żyto  na październik 6*67* do 6 68 na kwiecień  
6*24 do 6*25 kukurydza ua październik 0*—  do 0*— , na maj 
1901 r 5*17 do 5*18.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  l t o s s o w s k l .

Drobne ogłoszenia.
W0W0ŚĆ! Kołdry puchowe 

nadzwyczaj trwałe, lekkie 
i ciepłe sztuka 16, 18, 20 złr. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
wiosienne od 14 złr. za 3 po­
duszki poleca Józef Sehuster, 
Lwów, Kopernika 5. 49

W r z y g o t o w o j ę
-HL minn nrawno-hii

do egza­
minu prawno-historyczne- 

go w terminie wiosennym. — 
Zgłoszenia zaraz listownie. 
MANDL, Piekarska 18. 857

l /a n c e l i t r y a  a d w o k a c k a
na prowincyi, poszukuje 

rutynowanego koncypienta. — 
Bliższa wiadomość Biuro ga­
zet Olszewskiego, Lwów. 872

K 1114a tysięcy k o rc y  kar­
tofli (A ndersony) na 

sprzedaż, z  m ajątku koło  
Cieszanowa, stacya  Luba­
czów. O ferty  p rzy jm u je  M. 
Jonasz, bankier, Lwów.

1058

M cdaSe S ie n k ie w ic z a ,
zamawiać można w  do­

mu bankowym Ckajes i Sp. 
we Lwowie. 1108

uzdolnionych po- 
szukuje pracownia sukien 

damskich Emilii Płowiak, Ha­
licka 20. 1116

W &smy nowe od 10 złr., 
w anny nasiadowe po  

5 złr., poleca  — Ferdynand  
Bourdon, Jagiellońska 2.

994

W Sokrdsa ul. Szlachecka 
1. 60, do sprzedania 

z wolnej ręki dom duży, wy­
godny, z ogrodem, stajnią i 
wozownią. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Słowa*. 1139

p o k o j e  przedpokój, w e- 
randa, ogród, p r zy  nale­

ż y  t oś ci 1 pokó j umeblowany 
z  gabinetem, stajnia na ko­
nie w ojskow e . k u rkow a  14 

1141

Bb o d a ję  do p u b l ic z n e j  wia­
domości, a szczególnie  

dla Pp. Restauratorów  i Ka- 
w iarzy , że  od kilku dni roz­
syłam  p ieczyw o  popołudnio­
we zupełnie św ieże osobno 
pieczone, k tóre ju ż  od go­
d zin y 4 dostać można Taba- 
ozyński. 1144

M a ta k  a  śpiewu i  w łoskie­
go ję zy k a . Zgłoszenia  

do A dm inistr. Słowa. 1140

3pa.texa.t3r
na wynalazki wyjednywa § t . 
D z f ta ń s k l,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 1015

W  j e d n y m  z większych 
zakładów kąpielowych 

w Galicyi jest z powodu sto­
sunków familijnych do sprze­
dania tanio kompletnie urzą­
dzona fabryka wody sodowej, 
sprowadzona z pierwszorzę­
dnych fabryk austryackioh u- 
rządzona podług najnowszej 
konstrukcyi. Wiadomości u- 
dzieli I B o t e l  W a e M la  w 
Krynicy. 1100

T®fgrajątel£ 638 m orgów  na 
iYJa. sprzedaż. Pośrednictw o  
w ykluczone. B liższa wiado­
m ość kancelarya  adw. Z y­
gmunta L isiew icza, Lwów, 
ul. Akadem icka l. 19. 1104

WW o r o c la c ie  ó3U morga  
pięknego gruntu  w cało­

ści lub na parcele do sp rze­
dania. — B liższa wiadomość 
W ładysław  Stachiewicz, R y ­
nek 1. 12, Lwów. 1109

'M ^ o sz tik n je  się  pokoju  u- 
m eblowanego z  dobrym  

w iktem  i usługą. Cena do 35 
z ł  Zgłoszenia w  Adm inistra- 
c y i pod F. P. 1119

p o s z u k u j e  s i ę  kupca i 
I handel korzenny. D o łą cz

na
handel korzenny, połączo­

ny z pokojami do śniadań, na 
żądanie i z kamienicą piątro- 
wą w mieście 2 0 .0 0 0  ludn. 
przy ulicy pryncypalnej i naj­
ruchliwszej, dobrze prosperu­
jący. Kapitał potrzebny jest 
do 10 tysięcy kor. Zgłoszenia 
przyjmuje Administr. „Słowa* 
pod „J. H R.“ 1151

J8k p i e k ą  w  Lisku po trze-  
buje zaraz m agistra  

farm acyi dobrze poleconego.
1061

M $ « sz n ik iije  s i ę  k o r c s -  
p o u d e u ta  tnłodszego, 

biegłego w korespondencyi 
polskiej i ruskiej na wyjazd 
z Austryi. Płaca miesięczna 
100 złr. Oferty w języku pol­
skim i ruskim pod adresem: 
Benno Wolff, Hamburg, Neuer- 
walł 11, 71/73. 1130

K y g  w ie r tn icz y wyrobu angielskiego, 
_  kompletny do 650 me­

trów, prawie nowy, z świdrami ekscentrycznymi i zwykłymi, 
dalej 860 metrów rur hermetycznych 7 i 6 calowych prawie 
nie używanych w skutek zwinięcia przedsiębiorstwa tanio do 
sprzedania. Adres : „Inwentarz* poste restante Lwów. 967

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

W  s o b o t ę  d n i a  2 3  l u t e g o  1 9 0 1  r o k u .

T  R  A T I A T I
________ opera w 4 akt. J* Yerdrego._____

Początek o godzinie 7-mej wieczorem .

48

M U S Z K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO*.

C M A  3  E O S O K I .

WIEK XX.
najtańsze pismo codzienne

przynosi najnowsze wiadomości z  kraju 
i ze świata.

I D w t  fe ty e to n y l
W IE K  X X .

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z  ostatniej chw ili, jakich, żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami 

8 H T *  H i e b y w a ł a  p r e m i a  d l a  p r e ­

n u m e r a t o r ó w  W I E K U 1 Z X
Każdy prenumerator może za b a g a te ln ą  c e n ę  

8©  k o r o n  ryczałtowo łub k^artilaie w ratach 
po 8 koron, nabyć c a ią  b ib l io te k ę ,  złożoną 
z  1 1 3  tonaó w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w czterech seryaoh. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po  uiszczeniu każdej 
r a ty  na koszt odbiorcy .

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. na prowincyi k. 1*50.

Egzemplarz 5 helerów.
A  d r e s : Wiek X X ., Lwów, Chorążezyzna 

l  19.
....

aj® ------ ------ ---- ----f i®  Ą \. Jfr. Jip Ą \, J£. Ą \. Ji* 4f Jfr.

K u r s  g i e ł d y  w iedeńskiej
Z dnia 22 lutego 190 l r .

Kursa wszelkich akeyj i różnych lo­
sów, notowane są „od s z t uki *  w walucie 
koronowej.

Ogólny tffiug pańflfnn.
pla»ę lądują

Rent* papierowa . • •
Renta s r e b r n a .......................................
Losy * roku 1854 po 250 zł. mk. 4°/o 

1860 po 500 zł. wa. 5%
* a 1860 po 100 st. 5°/« .
* 1864 po 100 ał. .

J 68.40 
98-30 

181 —  
137 35 
168 5 
204*50

68 60 
98-50 

183 —  
138 36 
170 25 
205 50

i H u g  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Renta zlotu w ol. od pod. 4«/o za 100 ar.
Renta wolna od pod. 4°/o za 200 kor. .
Renta iuw es ansti-, 3V»0/» k o r ..

118* —
97 95 
85 75

118*20
68-15
85-95

O b l l g a c j r e  k o l e j o w e ,

Kol. Aroyke. Albreclita za 100 *ł. 4°/o .
Kol. Cesarzowej Rlżl'iety w złocie  wolne 

od podatku za luo ał. 4°/o .
KoL Cesarza Rranctsaka Józefa za lOOat. 

fiV<°/o. . . . . . .
Kol. AreyUs. Radolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4<>/o . .
K olej Karola Ludwika po 200 ał. mk. 

(ostempl. akcye) 6°/o

ó a llg a c jr o  p ie r w a z e ń a tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 ał. 6°/o , — ---------------

at zlocie za zł. ó'J/o ; : 95*50 96*40
bukow ińskie lokal, za 200 koron4«/o....................................

KoLal. K arola Ludwika aa 200, 100zt.

95.25 90 75

114*25 115-25

118*85 119-85

96— #6*80

427.— 429.—

I.w ow 3k oczern .-jassk iej i  r . 1894za 
Kor 3 pr. . . . .

94-—

#6*80

95-50

96* 

96*90 

95* —

Itln sr  p a ń « t w a k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e

W ejf, złota renta en l<>0 zł. 4°/of' i 218-— 118*20 
• .  » w wal. kor. sa  200 ał,

Jbl. 4»/o . . . .  #3 55 9B 75
„ kor p.urop. eav«0/« in o *  #9-*» 99-70

W ęg. bl. opr. rogtii rtuy za 100 »U 4 pr. 141 60 142.50
_ poAprouilona za io» al. • 167-10 168 10
„ „ ZR 50 ał. . 167•— IM-W

I n n e  p u b lic n n o
P ot. kraj. itukuwiiiy z r. 1HUH los. •*  

m> zl. kor. 4°/o . . . .
Uukow ióskie obi proplnaoyjtie km. •„100 zł. 5 " / 0 ........................
(llallc, poż. kraj. a r. 1876 ea 100 zł. oa/e 
Oalło. poż. kraj. a r . IHttlt z a 2 0 0 k (jr. 4,,/<i 
Oallc. obllg . proplu. fi roku 1889 za KMIB ł .4 > ..............................
P otyczka pre»»towa m. W led tilaar. I0J4 
P otyczka m iasta Lwowa a roku 18u6 «a

100 Bi. 4 " / o ........................................
4Va% pożyczka m . Lwowa 1900 r.
Jietila w ioska za JOil kor. . ,
P otyczka bułgarska z r .  lOOliza luO zł. 6 ^

(za 160 ał. Moih.),
Austr. i i t t i .  kred. ziem . ioa. w 00 lat 4 yt 
HukowtAakl zakt. kred. zteui. lo s . 5°/o.

,  ,  ,  ,  1«» 4"/o .
tia l. Ako. bank kip. 10°/v praiu. los. 5 ’,b

„ los. 60 lat 4 '/a>  .
B ,  a B „ 60 Jat za 5W»ł

koron 4°/« . . . . .
Gal. T tw . kred. ziem . 4°/u loJ. łiOlat .

,  „ * .  4u/u ioa. 41 Ut .
„ ,  .  „ 4u;o stara . •
„ .  •  .  du;o aa 200 h o r ..

Danku Urajowzgo d u  Galleyl i Lodom.
4l/»0/o 511/* lat ewrutue . . .  

Ranku krajów. Ioh. 07'/# lat na 2 0 0  kor. 4°/« 
Ranku krajowego ohllg . komun. Is em . 6'7« 

ku k rajow cgooblig. kom on. U ein. 49 
la l sa  Ź00 ko i . 47»"/o .  .

Ranku krajowego obligac. komun 4, eui 
45-let.. za 2no kor. 4% . , ,

Sauku krajów, obi. kol. los. saŻOUkor. 4'fr 
Austr. w egiursk. banku 40'y* lat lo s . i"l%

O b l ig n o j e  ■ praxvem plerwsueństwa
z a  1 0 0  z l .  n o m .

Kol. J»wów-C*er.«JwBny .a r .  1884 aa U0C
ał. 4<Vu mniej W'!o .  .  .  88.70 87*70

Kolei l.wów-Caern. s r .  84 a a 00 0 zl. 4"/» #4 80 95*60
Gai. Uol. lok. wKcbodn. salOO al. i'% —•—  — •—
Gst. W e*, kołat am. 1870 sa  20 0  zl. 5n/o 105 10 106 — 

.  „ ,  ,  1K7B ba 2 0 0  ał. 5"/o 104*20 106- —
. . .  1887 zr 2UO zł. 4'V« 94*76 96*'6

92'60 93-50

101*76 102-76

92-— 92*70

#5.40 #6.40
122*— 122-50

87 50 88.—
97*50 98—

96.60 1*7*40

I ła ly  óluA iid

#4.25 95.25
103__ 104.—
#4.— 9t.50

109.50 110.50
#8.25 #9*25

89.50 90.50
92 — 92.60
93*— 94—
93.— 94.—
#0.70 91*20

#8.76 99.50
92.50 93. -

101 36 102 —

#8.50 #9.2

92-50 93*50
92.— 93.—
98.60 99.60

B ó ś n e  lo sy
a) L o s y  p r o c e n t o w e .

Austr. e.iUł. kr. a. obi. pr. a r. 1880 U '/*
    .

Iow , te g . na l)atin)u l(HI •!. mk. 4v* .
Uregulowanie Dunaju a l»70. IllOał. 5°/e 
Węg. Hnnkii hip. po 1lil> ał. 4n/o . .
Pożycaka iii. TryeNtu loo „ł. ,Uk. 4'/t'Vk 

,  BI. .  60 zł. 4«/z
Potyczka narh. r rem. po 100 frnuk. 
3'ureukła obi. prain. kolej, po 40i»rr.

b) L o s y  b e a p r  o c o u t o  we. 
iłudaiiosBtaOukla (Kusllioai f» zt, «
2akl. Ur«d. i po iu<J o . 4 «
tiary  40 al. mk................................................
Potyczka m. Iiisbrab'1 20 zł. ,  ,
l-osy ni. Krakowa 20 s ł. .  ,
Potyiszka iii, Lubiany 20 z ł.; . .  .
(Iłeu 40 at. . . .  ,
Pzlfly 40 zl. mk. . . .  ,
tzerw . kreyza amur. tow. IJ « t. ,  .
tserw . k izy ta  w ęg. tłJw. (, *t. ;
Losy lund. are. Rudolfa 10 «t. ,  ,
Raima 40 zl. mk. .  .  ,  ,
Pot HnłcburgsUa 20 «i. ^

,  (iouois 40 el. tak. .
Pożyczka iu. rtunintKWww* g(|
Wahlutelna 20 zt. mk. . .  ,
Losy komunalne ui. Wiednia a 1874 r.

239.50 241 .b0
234*60 256*—
370. - 385.—
257 50 26# 50
233— 235-—I
6 0 0 . - a—
167— ——

79’— 81*—
10850 10950

14.20 16*20
392 — 3#350
140.— I4r-

74.— 7 3 .—
6 6 .— 68 —
5 7 . - 69*—

153.— 164.—
141'— ______

47 50 48.50
24*76 25 76
69.— 63*—

180-— 181 —
67*— 68.—

210* 220.—

_#_
892*— 394—

A k c j e  p r z e d s ię h io ta t w  Ir a iin p o r to w y e h ,

Hakuw. kia. ofc. (ake. pierw.) 20(1 at. =
400 k...................................

•  „ (ako. aakl.) 2 0 0  z ł .  »
400 k...................................

«ol*« póln.-cer. Kerd. 100(1 ał. uik. csaa
2100 k.......................................................

,  I.wow-Czeru..Jassy 2(K) » ł .= 4 0 0 Ł
.  Wiioliodti.-galłc.-lok. 2(K)z. =  400k.
„ paÓBiwowyek 200 at. sr. = s48u k .
,  (iilmtliliiwiij 200 b. 5ii()f. = 4 8 0 k ,
„ %>ug>er. gnlle. | .  Roi) «l. L*»400k;

400—  410*—

295* -  305__

5316 — «326.— 
5 W — 680—  
392.
870-25 
100-60 
421. -

400.—

109*60 
423 —

A k e j e b a n k ó w  ( z a  B s tiik ę j.

Banka An*lo aastr. luo zl. •  •  • 274*50 —*•—
PeHst. banku bandi. (,(i(i .  .  92403 _  u468.—
ta k i. kred. dla hau.ilu » pr«atn. p .  a l . .  67325 —
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  d  .  • 6 8 3 * -  —
lit*!^ ^auntr. tow. esik. 5 0 0  z ł. .  .  14’JO.— 1426.—
Otil. bnuku blpot. 2 0 0  zł. . , , 040*— 642—

„ dla liaudlu I pr»em. UtlO zł. 856.— 264,—
liku dla kraj. koronnych 200 ał. „ 414—  -  .—, An>itro-węg. 6 0 0  *ł. . . J677. -  1683—
a Związk. (Union laukj łOH .  589-—

źn esk . b nikli zw lązk. IOO t ł .  . 258. -  259 —
ynsiimkitCeii nauka l o o  zł. ; 265.50 266 50

A B i d l j e  ( ir zo O a ięb io ca tw  p r * u m y « ł« w y o u ;

Raiło, barpne. naft. low arz. 600 kur.
Austr. Tow. górn icze Alplne 100 ał.
Prazklngu Tow. te la  n . przam. 200 
Schodnio* 601) kor . . . . .
Tureckie z«rz. lytou low . 200 lr . pac.
Trlfalł tow . kop. węgla 70 d ,  j  .

W a l u  t y ,
Wokal eesarskl . . . .
Austr. w ęg. 8 gn id . sło ta  raoOsła.
2<)-frniilcówka . z .  . .
20-markówka . . .  .  .
linssyjnkl pńllniporyat .  ,
N iem ieckie baukonty ea 100 marek 
W łoskie banknoty na 100 Ue • ,
Kuble. z .  •  •
bourereny, ,  , .

855.— 8 6 3 -. 430 442--. 1570—. 1591*—
1420 — 1440 -

alt. 2#3 —
• 4b0 — 468.—

)
• 11*34 <1*37
• 11*32 11.36, 13*08 19*10
• 29*48 28*67
•

117.40 iU7.7Ó
• 90-80 90-50
• »63- y*54

24,06 24*12

'B e r lin , dui» 22 lutego:
Poen. listy aastawus 4prne.Serya 0 —U  •

,  ,  ,  W1/* proc. .  • •
.  „ ,  » proo. Hery* 4* . «

Pozn. listy rontowa 4 proo. ,  • • •
. . .  6V» proc. • • •

Poju. o iłligaoye prnw. By* pree. • ■ •Kuble (10(1) . . . . . .  .
Austr banknoty (!(>0) . . *Listy aastawau i(ról. Pulsk. t*/■ prye .

W  a r  sr. a  w a , dni« 22 lutego t
l.lsty Itkwtdae. Król. P0IS* d a t* -  •

■ drobu* ,
Rus. Po*. Prem. s roku 1804 • .

18«d .  „
Oh*, preiu. iiaiikit serniiheoklega ,
|,t«ty aiist. Tow. kred. aiemak. duła

. . . .  drobua .
* _ niiasta Warseawy ser. VII, .
I I .  » dV»pW«U

P etersburg, dniu 22 lutego;
R osyjska p otyczk a prem. a r. 1864 ,

g 9 ® ^
l,l»ty aast. Tow. kred. a feu . Kr. polak. .

,  rosyjskie .  .  ,
.  k ijow skie .  ,  ,

w lieósk le .  ,
C harkow skie. .
CbaiBoaskto .  .
ktaaratu-lancyda.

101*60
05*80
85.00

100.80
94*25
93.—

216.30
<4-96
#5J0

99.20 
'93*80 

304—  ' 
2 0 4 . -  
216.50 

27.49

•2.85

819. - 
153.—

•5.78
•6.%

190—
• U l

Nakładem Spoi ki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. s  ogr. póręką. — Z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowl® pod zarządem Z. Hałaoińskiego.


